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C E N A  P R E H U M R R A T T i

ttsaiąeznio B2k,SO, na prowincji Mk.55.

C«na n u m eru  pojnrfyA czobo 3  mk«

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiocz.
R e d a k to r  przyjm uj® w e w to rk i i p ią tk i od  6 —  7  wi»CŁ 
S e k r « t a j ja t  B c d t k c j l  o t w a r t y  d la  » a b  le z a o ć c i  o d  7 — 9  p a  p o t. c o d z ie n n ie .

R ękopisów  n ienadających się d o  Araku Redakcja nia zwraca. 
A rtykuły  bez oznaczen ia  h o n o ra r iu m  u w a ta n c  są  *a beapła toe .

C E t t A  O f l Ł O S Z E l i

P rz e d  tek ste m  m k. l.h% w  U k l a l»  m k, 9 5 1 ,  M  
re k la m y  m k. 4 .5 0 ,  oaftrotogi rak . 3 .0 0 , e w y c x a ja »  3 . 7 3  | 

z a  w «ar«a p » « iło w y  ja d a o ia m o w y .

O ę h isza n la  deobot 6 0 1  m  w y ru , dia p o * i u k H | ą c y e h p r a :y  6 5  

O g i o s . # * 4 *  u d * V M t  p o  g . 6 w i s c i .  5 9  p r o * : i t  d r o l » ! .

U a in t a »  18«
• p a d  d y r e k c ją  A l. Z « f  « • • r o a ^ f e s * .

W t a r a k  1 9  b . m . p a  e e n a e k  p re m ie r .

Hedda Gabler“
P r e m ie r a *  a z t u k »  w  4  a k t. H . lb t e n a .

Ś r o d a  20 b . na. p o  c t n s c k  z n iż o n y c h

Złota czaszka“
( r * y m . d r a m , w  6 o b r , J .  S ł o w a c k ie g o 1

Czwartek 21 b. m.

Hedda Gabler
• z t u k a  «  4  a k t a c h  H . Ib a e n a . (C eny  z w y c z a jn e ) .

Od Administracji.
P ro s im y  S z a n o w n y c h  P r e n u m e 

ra to ró w  „ P ra c y "  o u re g u lo w a n ie  
p re n u m e ra ty  z a  m ie s ią c  p a ź d z ie rn ik  
n a jp ó ź n ie j do d n ia  21  b . m ., w  ty m  
o w ie m  d n iu  w s z y s tk im  z a le g a ją c y m  

Ibi z « i : r o n k o w { )  p rz e rw ie m y  w y 
s y ła n ie  p ism a . Z a z n ac z a m y , t e  in 
k a se n tó w  n ie  w y s y ła m y  i p re n u m e 
ra tę  n a le ż y  o p ła c a ć  w p ro s t  w  a d m i
n is t r a c j i  p ism a .

T e rm in  te n  d la  p r e n u m e ra to ró w  
. r a  t t i e j b c a w r y c j i  p rz e d łu ż a  s ię  
4o d n ia  81, lec*  w s z y s tk im , k tó rz y  
W p a ź d z ie rn ik u  z a le g ło ś c i  n ie  n a d e -  
i lą ,  w  l is to p a d z ie  p is m a  w y s y ła ć  
i l e  b ęd z iem y .

Je d n o c z e ś n ie  z a z n a c z a m y , że  
W szelkie n a le ż n o ś c i  p ie n ię ż n e , n a d 
sy łan e  p o c z tą  d la  n a s z e g o  p ism a , 
n a leży  a d re s o w a ć  j a k  n a s tę p u je :  

P a w s l U rbaniak,
Łódź, P rz e ja z d  Ju 8 , .P r a c a *

Podanie n a zw isk a  j e s t  
b ^ z w a r u n i ł o w o  feonioozne*

>■ o —

Na froncie
M a i  Szii ¡ostom

s dnia 18 październiku.
WARSZAWA, 18 października. 

(PAT) —  Oddziały nasze znajdują 
s i l  w  toku obsadzania linji rozej- 
tao w e j.

N a  Wołyniu i  Podolu odrzuciw- 
Bzy nieprzyjaciela, który usiłow ał

i roz zerzyć stan sw ego posiadania, 
zaięliśm y Miropol, Lubar, Terespol
i  Nowokonstantynów,

Kncieine Dswództwo— Sztali generalny.
i-----o——

Powrót dahgac!!  polskie! z  R j§i.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 18 październ ika. Dzi- 
»iaj powrociia z Ky^i c z j i ć  delegacji  pó
k i  owej z p a n ;m  D ęb sk im  ua czele. C r - i ć
* tych, k tórzy powrócili , dążyła  do \V3 r- 
tzaw y drogą  ląd .wą pr ez Kła p e d i ,  a 
Czi,ść d ro^ą  ,mors»ki z L ioaw y cio G J a u -  
•¡{0.

Poseł D bski n iezw łocznie  po  p rzy 
byciu udał się do  m ;n is te r ,um  s^raw, za* 
g rac icznycu . .<r

P j  pof. o d b y ło  s ię  pos iedzen ie  Ra
dy M in s t ió w ,  k ió re  t iw ało  do  późnego  
Wieczora.

■— ■O . . .«.

Wódz do żołnierzy.
WARSZAWA. 18 ptżJzfornika (PAT). 

Naczelne  dow ództw o  wojak polskich n a 
syła nam nas tęp u jący  ro ż k u  Wodza Na- 
CSClJKgOi

Żołnierze! dw a d ług ie  lata, p ierw sze 
l s łn ;« i i a  woloej P o lsk i ,  s p a l i l i ś c i e  w d z i 
kiej pracy  i krwawym  zno ją .  K oucsy się 
w ojna, z u p s in em  zw ycięstw em  i  n ieprzy
jaciel, z łam any  przez  was, rgodnł się 
wreszcie na  pod p isan ie  p ierw szych  i g łów 
nych za sad  u p ra g n io n e g o  poko ju . Zol* 
nierze! n ie  nap ró£no  i n ie  na  m a rn e  po
szed ł w as trud . Po lska  nowoczosna z a 
wdzięcza tw o je  is tn ien  * w span ia łym  zwy
c ięs tw o®  m ocarstw  zachodn ich  n a d  p a ń 
s tw am i rozbiorow eiai.  lec* zaraz od  pierw
szej chwili ty c ia  sw obodnej  Po lsk i  w y
c iągnę ło  się ku  niej m n ós tw o  poraądliw ych 
rak, sk ierow ało  się  m n ó s tw o  wysiłków, b ;  
j ą  u trzym ać w s tan ie  be* siły, by , jeśli 
j u t  is tn ieje , była  o n a  ig raszką  w ręk u  in 
n ych ,  b ie rn sm  polem  d la  in try g  ca łego  
św ia ta .

N aród  polski porw ał się  d o  broni. 
Zrobił  o lb rzym i w ysiłek  tw orząc  liczną  i 
s i ln ą  s rm ję .  Na b a rk i  moję, jak«  naczel
n e g o  wodza, w ręce  wasze* jako  s b r s ó c ó w  
Obczyzny, z łożył a a  i ód  cięfckie z a A ts k :  
Z abezp ieczen ie  bytu  Połacs, z d s b y d e  dla 
niej szacu n k u  i znaczenia w świecie i da
nie  jej pełnej n iezależności ro zpo fządzso ia  
sw oim  losem . Z adan ie  n a s re  d o b ieg a  koi- 
ca. Nie by ło  o n o  ła twe. P o ls k i ,  znisz
czona przez w ojnę  n ie  z jej woli na  zie
m iach  p o l tk ich  p row adzoną, była b iedna, 
nieraz, Żołnierze, łzy cisnęły mi idę d *  o- 
c z u ,  gdym  widział wśród  szeregów  wojsk 
p row adzonych przezem nie, wasze bose, p s -  
ka leczone  s topy , k tó re  j u t  przeszły n ie
zm ierzone  przestrzenie, gdym  widział brnd- 
n e  łach m an y  okryw ające  wa»*e ciał* , gdym 
m u sia ł  ob ryw ać  wasze sk ro m n e  rac je  ¿«ł-

n le rsk le  i żądać  często, byście o  głodzie I 
ch łodz ie  szli d o  krw aw ego boju. Praca  
by ła  ciężka, a źe była rze te lna  zaśw iadcza
0  tem  tysiące  m »gił i krzyży, rozsianych  
p o  ziemi dawnej Rzeczypaspolite j  polskiej, 
od  dalek iego  D n e p r i i ,  d o  rodzim ej W isły .

Z a  pracę i wytrwałość, za ofiarność 
ł  krew , za  odw agę  i śm iałość, dz ięku ję  
w am , żołnierze, w im ien iu  ca łego n a rodu
1 0 ,c z y z n y  naszej.

Pokój n ie  jes t  jeszcze zaw arty  w for
m ie  skończonej.gSjZolmerz polski m ą go  
czekać  z b ron ią  u nogi, cierpliwie i s p o 
kojni», a s y  w kaM ej chwtfl s łaną t '  w o b ro 
n ie  ow oców  sw ego zwycięstwa, g d y b y  n ie 
przyjaciel m ia ł s ię  cofnąć przed  ostatecz* 
ny m  je g o  u trw alen iem . Tej cierpliwości i 
sp o k o ju  w y m a g tm  od  w as  s tanow czo .

¿ • łn ie r z ,  k tóry  tyle zrobił dla Po lsk i,  
nie zos tan ia  bez nagrody . W dzięczna O j
czyzna n ie  zapom ni o  nim . O dzyskane  
zos ta ły  og ro m n e  obszary ,  sp u s to szo n e  i 
ob ruoone  p re e t  wojnę  św ia tow ą prawie w

Eustya lę .  Z ip ro p o n o w a ło m  już rządowi, 
y  część odzyskanej* ziemi, została  wła- 

s n t ś c i ą  tych. co  miecz na  lem iesz zam ie 
nią , a  chc ia łbym  byśc ie  w tej p racy  przy
szłej ty leż  zwycięstw pokojow ych odnieśli,  
i le  ich m ie liśc te  w p racy  bojowej.

Z«iniefz<4 Z -o ń i i ś c ia  P o lsk ę  m ocną, 
p ew n ą  s ieb ie  i  sw obodną .

M c ż ic ie  b yć  d u m n i  i zadow oleni, ze  
tp t J n ia a ia  t w t g o  obow iązku . Kraj co w 
dw a la ta  potrafił  wytworzyć tak iego  żo ł
nierza, jak im  wy jeatośeie , m oże spoko jn ie  
pa trzeć  w p n y w ło ś ć .  D zięku ję  wam raz 
jeszcze.

Razkaz  przoszytać  we w szystkich  k om 
pan iach , szw adronach , ba terjach  i in s ty tu 
c jach  erm ji polskiej.  P o d p isan o  Józef 
P i ł t t td sk i ,  p ierw szy m arsza łek  po lsk i i N a 
c z e ln y  W ódz;

S p p m i r a
P ierw sza  posied zen ia  Rządu Litajf 

środkowej.
WARSZAWA, 18 październ ika  (PAT). 

D ow ódz tw o  g rupy  wojsk kresowych w Btc* 
n iakow is  kom uniku je :  D nia  16 b. m . o d 
by ło  się pierwsze uroczyste  posiedzenie  
tym czasow ej kom isji rządzącej Litwy śro d 
kowej. D o .zebranych cz iouków  ksmibji 
p rzem ów ił dow ódca  gen. Żeligowski zazna
czając, że  m usia ł  zdecydow sć  się a a  c ty n  
orężny, a b y  nie  dopuśc ić  d e  gw ałtu ,  ja k ie 
go  chc iano  dokonać  n a d  , ukochanym  kra-  
jim.

G  ów nym  celem fego je s t  pow ołan ie  
n a  podstaw ie  pow szechnych  wyborów Sej- 
ina u s taw odaw czego , w k tórego ręce g o s w a ł  
ś io b n je  uroczyście  z łożyć  władzę. G en e 
ra ł  odczy ts ł  nas tęp n ie  teks t przysięgi, k tó 
rą  cz łonkow ie  tym czasow ej kom isji  rz ą 

dzącej z t o i y l p o w t a r z a j ą c  słowa przysięgi 
za  genera łem .

Komunika! wojskowy Litwy środkowej.
WARSZAWA, 18 pażdziern. (PAT) 

Komunikat sztabu Obrony krajowej 
Litwy środkowej z dnia 16 b. m. W 
ciągu dnia ubiegłego nieprzyjaciel po 
silnom przygotowaniu ogniowem kilka
krotnie przechodził do ataku. Główno 
uderzenia skierowane były na miasto 
Rykonly, gdzie ataki prowadzone były 

,z wielką zaciętością. Wszystkie ataki 
odparto.

Bobicki, pułkownik i szef sztabu.

P rzes ifsa ia  w rząd z ie  kawisnskini.
WARSZAWA, 18 października 

(PAT). W edług ostatnich wiado

m o śc i z  K o w n a , n a s tą p i!  ta m  upa
d e k  g a b in e tu  G r in iu s a , spowodowa
n y  n ie d o s ta te c z n ą  e n e r g ją  i  niezdo- 
c y d o w a n e m  s ta n o w is k ie m , j a k ie  ga
b in e t  z a ją ł  w  k w e s t j i  Wilna. Na 
p r e z y d e n ta  n o w e g o  g a b in e tu  powo
ła n o  S le ze w io z a , w ro g o  u sp o so b io n e 
g o  do  P o lsk i.

Mobilizacja rządu kowieriskief».
(Od własnego koresp.).

W ARSZAW A 1S g o  październ ika. Z 
G ro d n a  ¿ « « » sz ą ,  że w ed łu g  o trzym anych  
tu  w iadom ości z R ów na— Litwini w Ko^ 
w nie  o g ł t t i l i  m obilizację  m ężczyzn do  45 
roku  życia.

Zjazd górników polskich 
w Katowicach.

BYTOM 1T października (PAT> 
Zjazd górników polskich, jaki siq 
odbył w  Katowicach w dniu 17 b. 
m. przybrał charakter uroczystości 
narodowej. Na zjazd przybyli de
legaci z Górnego Śląska, ZagłQbia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego; nad
to przybyli delegaci z W eslfalji i 
Nadrcnji i  delegaci organizacji ro
botniczych z Wielkopolski i Kongre
sówki. Przybyli również przedsta
w iciele  rządu polskiego i Sejmu 
Zjazd z a g a i ł  prezes wydziału gór
ników p. Grajek, następnie przema
wiali: p. Ryner jako przedstawiciel 
centralnego zarządu, pzzedstawicie- 
le rządm p. Klot szef sekcji w  mi
nisterstw ie ochrony pracy i dr. U- 
lanowski naczelnik wydziału Zwią
zków zawodowych w  temźe mini
sterstw ie.

Imieniem konsulatu polskiego 
przemawiał wicekonsul p. Siedlecki, 
imieniem sejm owego klubu NPR, 
p. Nader, im ieniem  prasy polskiej 
p. Siem ianowicz, imieniem NPR. ps 
Roguszczak itd. Po przemówieniach 
rozpoczęły się  obrady.

Powrót gen. Le Ronda do Opala.
ByTOM, 17 p a ź d z ie rn ik a  (PAT), —• 

Według in fo rm a c j i  z O p o la  p o w r ó t  gon, 
L e  R o n d a  s p o d z ie w a n y  j e s t  t a m  ws 
w tó r a  < 19 b. m.
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Bolszewicy w niebezpieczeństwie.
U p o r c z y w e  "pogłoski o po

w s t a n i u .
U m  BY. 57 p a ith  ie rn .(P A T)  

„Tiwiefc“ donatiJ z  ffloskwy, 
!■  wyhucSila łam  p ow stan ie . 
S tan ow isk o  c a łe g o  sz o m g u  
p rzyw ód ców  b o lszew ick ich ,  
a  g łów n ie  Tp#oSsl*go jo s t  
sacsiwiano. „BerliAakis Ti« 
liiende1' podają rćw ^obrzm ią- 
oą w ia d o m o ść  don osząc« ,  
i e  w M oskw ie w z r a s ta  z  
dniom każdym  n ieza d o w o 
lenie , a widofei na ilm ę , są  
groźne. Funkcjonuje ty lko  
organ izacja  s z p ie g o w sk a ,  
Inno' g a łę z ie  ed m ln istracji  
u p a d ły «  i

Zmiana nastrolu w śród  komunistów.
K O PEN H A G A , 18 października. (PAT) 

Wolff. —  „B erl ingske  T idende*  d o w iad u je  
lis; z dobrze  p o in fo tm o w to e g o  ź ródła ,  źe 
w kotach moskiewskich, k tó re  s ta n o w i ł

{o (porą rządu sowietów, da je  się z suw a- 
yć s ilna  opozycja  przeciw ko dotychcza

sowej polityce rządu  sowietów. O pozycja  
p rag n ie  zm usić  rząd  s o a le ló w  do  up ra -  
wiania  polityki um iarkow anej.  S tanow isko  
Trockiego  jest  bardzo  siln ie  zachwiane, 
poniew aż K om itet W ykonawczy sow ietów  
wyraził mu vo tum  nieufności.  Sądzą, źe 
fOiwój sowietów w tym  k ie runku  ułatwi 
/>gromuia naw iązan ie  s to su n k ó w  z R o i  ą 
<i doprow adzi przeto  d o  odbudow y  Rosji. 
¡To sam o  pism o d o n o s i  z H e łs in g lo r iu ,  źe 
w ed ług  urzędowej s ta tys tyk i  zeb ran o  ty lko

Armji p .  Gałacbowicza działa  
sa m o d zis ln ie .

W ARSZAW A 18 paźdz ie rn ika .  Gen. 
R ahchow ic*  ośw iadczył w wywiadzie, że 
, a l i  je s t  po d p a rząd k o w an y  gen . W ran -  

f 4*t, lec z działa sam odzie ln ie .  O ba j d ą -  
tyw y  do tego  sam eg o  celu, lecz różuetni 
d rag am i* .

A rm ja gen. Balachowicza sk łada  się 
z  ocho tn ików  i z ładzi, k tórzy ratowali się 
ucieczką przed bo lszew ikam i, k tórych m ie
nie zostaljj zn iszczone, a  rodziny uwiezio
ne lub  wym ordowane. Ludzie  ci p rag n ą  
km w szelk i cenę  pow rócić  do  ojczyzny.

W końcu ośw iadczył gen . Bałacho- 
wlcz, źe p os iada  sw oich ludzi w całej Ro- 
*ji, a naw et i w M oskwie.

Slrajk górników v; anglji.
U O N  17 października (PAT). Ra

djo. Z  Londynu donoszą , że  s tra jk  gór* 
Olków angie lsk ich  rozpoczął się w sobo tę .  
Obyw ate le  z lóżnych  sfer społecznych  
z lasza ją  się ćo b iu r  w erbunkow ych, ofia
ru jąc  sw ą  pracę, lu b  sam o ch o d y  dla  za- 
be rp ieczeu ia  tran sp o r tu  żywności,  oraz 
wszelką pomoc.

Ie stolicy i s ¡kraju
U ^ lęz ion ie  wybltnopa dz ia łacza  b a isze -  

w ic k ie g s .
WARSZAWA 18 X. Aresztowano tu 

H en ry k a  Rozem ala , vel S te in -K am iń-
s kie go

Je s t  to  p rog ram ow y teoretyk K.P.R.
P . P isyw ał ar tyku ły  w s tęp n e  do  „ K o m u 
n is ty “ i innych  Lp. wydawnictw , o ia z  ka
bare tow e utwory, w yśm iew ające  naszych 
dz alaczy p litycznych. P o  odsiedzen iu  
więzienia w yjsebał /¿g ran icy ,  a w tych 
dn iaęh  powrócił v G i a ń s k  pod nazwi
sk iem  L p s i u e g :  .. ;o ajent han d lo w y  róż
nych firm n iim i?ck icb .

Niewątj-liwie miał * M o sk w y  ważny 
tn a n r a t  j r  .wacizerra p ro p ag an d y  
c m o u c j"  po  z a d a rc iu  roze jm u.

Kronika polityczna.

pc low ę  zboża p o tn e b n e g o  d a  koniecznego
zaopatrzen ia  lu ln o ś c i  w Rcsji. N a tom ias t  
kn ttu rydzy  je s t  ilość dosta teczna .

f

Klęska bolszewików na Ukrainie^
PARYZ, 18 paź  'z iernika. (PA T) Radjo. 

Potw ierdza  się z w iarogodnego  źródła  wia
d o m o ść  dotyczącą  klęski bolszewików w 
okolicy Kijowa. Pow stańcy  pod  do w ó d z 
tw em  T iu tunow a zajęli m ie jscow ość  J a g c -  
ty n  na pó łnoc  od  K jow a  i posuw ają  się 
w s tronę  Kijowa wzdłuż linji kolejowej 
J a g o ty n — Kijów. Inna  g rn p a  pow stańców  
zajęła Kozielca  na  pó łnoc  od  K ijow a i 
obsadziła  linję kole jow ą Kijów —  Bachod. 
W reszc ie  trzccia g rup? ,  z łożona wyłącznie 
z k aw ile r j ł ,  p o s tęp u je  w s tronę  Kijowa po 
p ra * y ra  b rzegu  D niepru  od Kaniowa. W oj
ska  gen . Paw lenki, k tó re  zajęły Zm erynkę, 
a tak u ją  bo lszew ików  w k ie runku  Koziaty- 
na, aby  się połączyć z g ru p ą  pow stańców , 
k tó ra  o p e ru je  na ty łach  bolszewickich. 
Kijów zatem  zna jdu je  się pod  a tak iem  z 
trzech stron.

D ezo rg a n iza c ja  srm ji bo lszew ickiej .
R Ó W N E  17 październ ika  (wl). Na 

w iadom ość  o zawieszeniu  broni, a t a k ie
o  klęsc*», poniesionej pod W łodzim ierzem  
W ołyńskim  i Kowlem, v.ojska bolszewi* 
ck ie  zarządziły  na  w łasną  rękę dem obili
zację. P izy k ład  daty  oddziały  B udionne
go. Kozacy rabowali okolicę i z łupem  
u m y k a l i  n a  Don, w yrab ia jąc  ciche boczne 
drogi w obaw ie  przed  g rab ieżą  ze s trony  
ko legów . P ow tó rzy ły  s:ę  sceny  z 1917 r. 
Ż o łm erae  sp rzedaw ali  karab iny , b ro ń  i 
ty u sz tn n e k  lu d n o śc i ,  lub  też  zam ieniali jc 
na  żywność.

polski i K ongresów ki. Referaty wygłosili 
poseł Sta p iński, dr. Puteir, H p o l i t  Śliwiń
ski i inni. Uchw alono  sze reg  rezoluc.i o 
ch a ra k te rz e  politycznym  i spo łecznym , w 
szczególności w sp raw ie  konsty tucji .  O -  
św iadczono  się za Sejm em  jednoizbow ym , 
referendum  i t. d. D y sk u to w an o  n ad  sp ra 
wą rozdziału Kościoła od  parisiwa.

U chw alono przesłać  N aczeln ikow i 
P ańs tw a  wyrazy czci i ho łdu  za obronę  
O .czyzny . W yrażono  ubo lew anie  z pow o
d u  zwlekania  z w ykonan iem  reform y rol
nej. K ubowi posłów  lewicy P o lsk ieg o  
s tronn ic tw a  ludow ego  vo tum  z a u L n ia  i 
podz iękow anie  za  s tanow isko  za jm ow ane  
w Sejmie.

Z l e w i c y  l u d o w e j .
O d b y ło  się w K rakow ie ret>r<;nia Ra» 

dy naczelnej P o lsk ieg o  stionDictwa lu d c -
w (iew:ca), na kt .ro p rzy ty ło .  p rzevżło 
5 ‘j 'j  ti icg .tow i m ę tó w  zauf.mia z M ałe-

Wiadomości telegraficzne.
D o G d a ń sk a  przybył m in is te r  kolei 

B ar te l .
a

W  G d a ń sk u  odbył się u ro c z y s ty  o b 
c h ó d  10 le tm eg o  is tn ien ia  .S o k o ła "  (.ol- 
skiego.

H K t y M e  (Drcns! K S a .
L o n d y ń s k i  k o r e s p o n d e n t  „ M a r c h e -  

s t e r  G u a r d i a n “ rozm & w .a ł  z  b a w .ę c y m  w  
Anglji w charakterze e m is a r iu s z a  gen . 
W ra n g la  s ły n n y m  mówcą dumaklro, eks- 
trudowikiem p. Aładjinfm. ,W jednsj 
tylko kwestii p. Aładjin był otwertym 1 
stanowczym, o to, i e  P o la c y  p o r z u c ić  
muszą wszelkie nadziwię c o  do granicy 
c h o ć b y  o  cal r a  W3chód od niewątpli
wej linii 'etnograficznej, t. j. od B j ^u. 
G y b y  wbrew prawdopodobieństwa przy
w ó d c y  sov; ercy d la  o s u n ię c i a  pokoju 
przyznali Poisce wspaniałomyślną grani
cy wschodnią, ani Wrangel. a n i  żaden 
przyszły rz-td nla uzna jej*'* „W kon
wersacji or>'’sywał p. Atuliin radość, 
j a k a  w  armii Wrangla, rozbitej wówczas
i uciekającej ku Morzu Czarnemu, z a 
panowała n a  wiadomość o katastrofie 
wojsk polskich po  Kijowie“.

Dziennikarz angielski kcńczy uwa«?ą: 
„Jaka szkoda, że p. Bure«w nie był 
równie szczerym- w Warszawie, kiedy
7. porr.ocą arfyf.u ów w pra ' e D m o w 
skiego i innemi środ ami starał s 2 skło
nić Pola' ów do połączenia z V< fan
giem przeciw bolszewikom“.

Ocfirona mw 02 Francji-
Francja, tak  b o g a t a  w  rp fo rw sze j  

p o ło w ie  ubiegłego s tu l e c i a  w  ró ż n e  p o 
m y s ł y  u to p j i  społecznych, u b o g ą  b y ła  
jednak pod względem prawodawstwa ro 
botniczego, zwłaszcza w dziedzinie ochro
ny pracy. Istniało wprawdzie p ra w o  z 
roku 1841-go, przepisujące dla dzieci w  
wieku lat 8 miu do 12-tu ośmiogodzin
ny dzień pracy, a dla dzieci starszych 
(do lat 16) — 12-godzinny, — ale jak 
Marks stwierdza, prawo to nie było sto
sowane; nio było urzędu, któryby tego pil
nował.

Dopiero w przededniu niomai ro- 
wolucji rząd wystąpił w r . 1847 z pro
jektem nowego prawa, alo wybuch re
wolucji udaremnił to zamierzenia.

— Rząd republiki rewolucyjnej n a  
wniosek „Komisji rządowej dla spraw 
robotniczych“ wydał dekret z 2 m a r c a  
roku 1848, ustalający długość pracy 
dziennej w Paryżu na godzin dziesięć, a  
dla prowincji na godzin jedenaście.

Początkowo kapitaliści zo strachu 
trzymali s ię  dokretu, ale w miarę wzro
stu reakcji porewolucyjnej rozpoczęła 
Bię p rzeciw  dekretowi kampanja w imię 
„wolności pracy"; zmobilizowano do tej 
walki świat uczony, prasę, izby prawo
d a w cze , piętnując owo prawo jako wy
m y sł dem agogów , pozbawiony wszelkie
go sensu.

Rowolucja przeżywała się szybko: 
już w czerwcu zjawiają się wnioski, dą
żące do zniesienia dekretu marcowego,
i oto 9 września r. 1848 został wydany 
dekret kompromisowy, ustalający 12-go- 
dzinnv dzień pracy.

Prawo z 22-go lutego r .  1851 usta
liło czas pracy terminatorów na godzin 
dziesięć, z  zakazem pracy nocnej do  
wieku lat If5-tu.

Za drugiego cesarstwa niektóre de
partamenty Pran ji na koszt własny 
wprowadzają inspektorów pracy; prze
strzeganie stosowania prawa o pracy 
dziooi w r. 18C8 państwo włącza do 
obowiązków inspektorów kotłowych. W 
roku 1870 rząd wystąpfł z  wnioskiem 
rozszerzenia ochrony pracy dzieci, ale 
tym razera wybuch wojny z Niemcami 
przeszkodził obleczeniu się projektu w 
postać prawa istotnego.

Prawo z 19 maja r. 1874, wprowa
dzające inspekcję praoy, dotyczy robot
ników młodocianyoh wogóle, z włącze
niem i górnictwa, wyłącza jedtiak dzieci, 
zatrudniono w warsztatach rodzicielskich.

W  myśl tego prawa praca dzieci 
jest wzbroniona poniżej la t 12 ich wie
ku, a w pewnych dziedzinach p ra :y  — 
poniżej lat 10. Do lat 12 dzieci mogą 
pracować tylko 0 godzin dzionnie, a od 
12" do 16 — godzin dwanaście. Praca 
nocna wzbroniona dla wieku poniżoj lat 
10; w fabrykach ten satn zakaz pracy 
nocnej dotyczy kobiet do la t 21. Praca 
świąteczna wzbroniona.

Prawo z  10 lutego r .  1883 ulepszy
ło inspekcję pracy i powierzyło jej do- 
zór nad zachowaniem 12-godzinnego dnia 
pracy, dzięki czemu długość ta przestała 
być martwą literą.

Prawa powyższe natrafiły na opór 
ze strony kapitału, opinji ogólnej, władz 
sądowych, sądu. Jednakże stopniowo 
Praneja uświadomiła sobie znaczenie 
ochrony pracy, a inspekcja zyskiwała 
popularność.

Prawo z 2 listopada r . 1892 zabro
niło prncy w fabrykach, warsztatach i 
kopainiach dzieciom w wieku do Jat 13 
(wyjątkowo do 12); miodociaui do lat 18
i kobiety nie mogą pracować w nocy i 
w święta. 1’rawo z 80 marca r. 1900_-go 
nakazało, aby poczynając od 1 kwietnia 
r. 1901, młodociani i kobiety oraz męż
czyźn i,  którzy pracują wraz z kobietami 
lub młodocianymi, pracowali najwyżej
10 godzin dziennie. Prawo to wywołało 
jako skutek przejście młodzieży do za
kładów małych,pozbawionych robotników, 
a więc nieobjętych przez prawo. P raw o  
z r. 1905 ustalało dzień pracy górników, 
wyrębujących węgiel, od r. 1900 na 9 
godzin, od r. 1908 na 8 i pół, od r. 19 lO 
na 8 godzin. Prawo z 17 kwietnia roku 
1907 reguluje pracę w marynarce han
dlowej; prawo z 13 lipca r. 1906 zapew
nia odpoczynek cotygodniowy, przypada
jący w zasadzie na niedzielę, wszystkim 
robotnikom, za wyjątkiem pracujących 
w przemyśle przewozowym.

Już podczas wojny zostało wydano

ftrawo, regulujące warunki pracy clm- 
upniczej. a po wojnie ustawa, wprowa

dzająca ośmiogodzinny dzień pracyj 
obrońcy tej ostatniej ustawy powoływali 
sit; na przykład krajów postępowych, do 
których zaliczali i PoJsin

W o g ó le  F r a n c ja ,  k t ó r a  k i e d y ś  p rz o i  
d o w a ła  w  E u r o p ie  ca łe j  w  daiecLzinii 
p r o g r a m ó w  s p o łe c z n y c h ,  n ie  m o ż e  sijf 
zdobyć n a  p o s tę p o w e  p r a w o d a w n tw o  ro* 
b o tn io z e . \

' St. Kret.

£  R a d y  M ie j s k i e j  
w Pabjanicach.

N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n iu  R a d y  M ie j '  
sk ie j  s z e r o k o  o m a w ia n y  b y ł  k ry ty c z n y  
s t u n  a p r o w iz a c y tn v  n n s z e g o  m ias to ,  
k tó r y  z  d n ia  d z ie ń  siei p o g a r s z a .

Z a a k c e n to w a n o  n ie ś c i s ł e  s p r a w o 
z d a n ie  s t a r o s t y  p o w ia tu  Ł a s k ie g o  p. 
S łu p c z y ń s k ie g o ,  k tó r y  n a  z a p y ta n ie  Wo* 
je w o d y  p o d c z a s  Jego b y tn o ś c i  w P ab js*  
n l : a c h  o  s t a n i e  a p ro w iz a c j i ,  dow odził ,  
ż e  m i a s t o  n a s z e  o t r z y m u je  m ie s ię c z n ie
30  w a g o n ó w ,  c o  z u p e łn ie  j e s t  n ie z g o d n a  
z  p r a w d ę .

W r e z u l t a c i e  u c h w a l o n o  je d n o j ło S *  
n ie  p o p r z e ć  w s z y s tk ie  p u n k ty  r e z o lu c j i  
w ie c u  g ło d o w e g o ,  o d b y t e g o  w  dn. 8  b. 
m . i ż ą d a ć  w y z n a c z e n ia  p o w ia tó w  L a 
s k ie g o  i S i e r a d z k ie g o  d la  z a p ro w ia n to *  
w a n ia  P a b ja n ic .

W ty m  c e l u  z o s t a ł a  w y ło n io n a  d e 
l e g a c ja ,  k tó r a  w  n a jb l iż sz y c h  d n c c h  
u d a  s ię  d o  p. W o je w o d y  i p r z e d s ta w i  
m u  d o k ła d n ie  w s z y s tk ie  d e z y d e r a ty  a* 
p ro w iz a c y jn g .  «

C ie k o w ą  b y ła  b a r d z o  d y s k u s ja  
je sz c z e  w  s p r a w ie  p o d w y ż s z e n ia  p o b o 
r ó w  u r z ę d n ik o m  m ie jsk im ,  p o b ie r a ją c y m  
rz e c z y w iś c ie  m iz e r n e  p e n s je  w  s to n s n k u  
d o  o b e c n y c h  w a r u n k ó w .

C ie k a w ą  d la te g o ,  ż c  o d k r y ła  jesz* 
c z a  r a z  o b l ic z e  c z ę ś c i  p rz y n a jm n ie j  
p r z e d s ta w ic ie l i  s ły n n e j  l is ty  4, n a j 
b a rd z ie j  k o n s e r w a ty w n e j  z  t e j  listy, 
p r z e d s ta w ic ie l i  w ła ś c ic ie l i  n ic ru o h o *  
m o śc i .  —

S z c z e g ó ln le l  p o p i s a ł  s ię  p. O ra lu M , 
a  d z ie ln ie  m u  s e k u n d o w a ł  p. S zy m an o *  
w icz . P ie r w s z y  z n ic h  z ł o iy ł  p o d a a '6  
w  im ie n iu  w ła śc ic ie l i  n i e r u c h o m o ś c i  n a  
Im ię  r a d y  i m a g i s t r a tu ,  w  k t ó r e m  nl 
m n ie j  r l  wi<;cej ty lk o  p r o p o n u ją  c l  p a 
r o w i e  ja k o  u r z ę d n ik ó w  s w y c h  s y n ó w  
„ n a w e t  z g im n a z ja ln e m  w y k s z ta łc a n ie m * ,  
k tó r z y  p rz e z  pi rw s z e  2  m leB 'qce  b e d ą  
p r a c o w a ć  d a r m o ,  a  n a s t ę p n i e  o  3C< 
n iże j o d  o b e c n y c h  u r z ę d n ik ó w ,  ty c h  z a ś  
r o z p ę d z ić  n a  4 w ;a t ry ,  za  to ,  że o ś m ie 
lili s ię  ż ą d a ć  p o d w yżk i sw y c h  dz iadoW ' 
8k ich  pensji .

Rzecz n a t u r a ln n ,  i e  d o s ta l i  ci p a 
n o w ie  n n l« ż y tą  o d p r a w ę  o d  p r z e d s t a 
w c i e  li N i  R. i P P S . ,  n a w e t  n ie k tó ry m  
c z ło n k o m  z te jż e  l is ty  w id  <Ć byfo, że 
n ie  w  s m a k  p o s z ło  t o  w y rw a n ie  s ię  pa* 
n ó w  G r a b s k ic h ,  k t ó r e  o ś m ie s z y ło  c a łą  
g r u p ę  d w u n a s tu .

M iel śm y  d o t ą d  p rz y s ło w ie :  „sp isa ł  
s ię , ja k  G ra b s k i  w t a ń c u * ,  o b e c n ie  mo* 
żerny  m ie ć  d ru g ie :  „ s p is a ł  s ię  ja k  G r a b 
sk i  w  R a d z ie  M ie jsk ie j” .

Z d a je  s ie ,  ż e  p o  t a k ic h  w y s tą p ie 
n ia c h  g r u p a  t a  c h o ć  l ic zn a ,  o s ią d z ie  
p r ę d k o  n a  m  al i n i e ,  c o  z r e s z t ą  p r z e 
p o w ie d z ie l i ś m y  z a r a z  p o  u k o n s t y t u o w a 
n iu  s ię  R ad y .  J ' s t  t o  b o w ie m  
m e c h a n i c z n y  tylfco i n ic  w ięce j .

J e d n o s t k i  b a rd z ie j  o r i e n tu j ą c e  się , 
z a c z y n a ją  ju ż  s ię  w y c o fy w a ć ,  ja k  to  
z r o b i ł  o s t a t n i o  p. W e n d t ,  s e k r e t a r z  Rady 
M ie jsk ie j .

R z e c z  n a t u r a l n a , , że  R a d a ,  na* 
k p iw szy  s ię  z p ro p o z y c j i  w ła śc ic ie l i  nle- 
r u c n o m o ś c i  d o  woli,  u c h w a l w n i o s e k  
p rz e j ś c ia  n a d  ich  p o d a n ie m  d o  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o ,  w y n o s z ą c  rezolucję p o d w y ź ' 
s z e n ia  p o b o r ó w  u r z ę d n ik o m  m ie jsk im , 
w m y ś l  ic n  ż ą d a ń ,  o  5.2«

M a  f u n d u s z  w y b o r c z y  U.P.ft.
Z a c z y ń sk i  Wł. —  —  
K rz e w iń sk i  F r .  — 
M ic h e la k ó w n a  J » r . — 
M ic h a ła  ó w n a  A n .— 
B a r a n i a k  S ia n .  —  
P ia s k o w s k i  P a w . —

—  —  m k. TO..
10.
40.-
40.-
20.-
‘/Q-

Kdz«.m ma.

Pokój b ędzie  zaw arty!
N i e d ł u g a  b ę d ą  n o w o  ta y b o r jf*  
d ia teg o  sp ła c a jc ie  ifundusi0 

na w ybory KPR.
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Tragedja irlandzka.
II.

W wieku XIX ruch narodowy Ir
landzki wzmógł się r.a siłach pod wpły- 
t>em odrodzenia się potężnych prądów 
narodowoi$ciowv n, j«kie poruszały i 
nurtowały Europę. O ólra reakcja po
lityczna, 'a a zapanowała w całej Za
chodniej Europ5e »prawiła, te Iilandczycy 
Częściowo dopiero w 1829 ro -u docze
kali zniesiona o.gran!czen katolików, 
co było jednoznsrCzr>e z uniesieniem 
ograniczeń narodowościowych. Wyzna
nie odtąd nie stanowiło żadnej różnicy 
w cywilnych, czy polityc-^ych prawach 
obywatela anciels- lego. C atad  kierow
nikami partji irlandzkiej bywali nieraz i 
protestanci.

Dalszy krok w sfosun' ach nnglel-
• o-'r!andzklch stanowią rządy liberalna 
Wiliama Gladstone. W roi:u 187o wy
dana została ustawa o d s i s t a b h s h -  
ment. której mocą kościół an j l  kański 
został p o ’baw ony w Irlandji charakteru 
Urzędowego. Duchowni anglikańscy zo
stali pozbawieni posiadłości w wiosi.a:h 
katolickich. Outąd to nesLąpiio zupełne 
rówr ouprawnienie obu wyz-iań 1 zupełna 
Ich równość polityczna. Licz te ustęp
stwa nie zalowolniły żądań patrjotów 
Irlandzkich. Zadali oni zwrotu posiad
łości, które im w równych czasach za- 
brnł rząd angielski od Cromwella w w. 
‘XVII począwszy.

Kwestja rolna r^ y k ra ła  Istotnie 
Wyra* bardzo ostry. Prawi syncw e zła
mi Irlandzkie! byli pozbawieni p rava  
własności. Uprawiali swą ziemię ja.-.o 
dzierżawcy tzw. landlerdów, Anglii.om, 
którym r_ąd skonfiskowaną ziemię na
dawał (coś w rodzaju naszych donacji
I majoratów rządu rosy skie^o). Dzier
żawcy irlandzcy prawnych właścicieli 
uważali za przy«łaazczycl<jli, a płacono 
czynsze — zo bezprawie.

Kwestia agrarna zaostrzyła się 
nadto w ('ołowie w. X X v/a utek klęs,; 
elementarnych. Zaraza na ziemniaki, 
Któro stanowią główno po'yw,cr.lc lud
ności i zmniejszenie zarobków — stały 
się przyczyną strasznego głodu, s ut- 
kiem którego w r. 185J zginęło 4t):>.0J0 
ofiar. w r. 1657 zaś zginęło z głodu — 
5viO.O03.

Z powodu nieznośnych ivarunków 
gospodarczych i poi,ty znych ludność 
zaczęła gwałtownie emigrować do S ta
nów Zjednoczoiiycn Ameryki Północnej. 
W samej Irlandji liczba ludności z tego 
powodu zmniejszała się. W roku 1841 
było w Iriand.i 8 175.120 mieszkańców, 
w r. 1831 — 57b>ii 96J{ w ro u 1891 — 
4.7o4.7o5. Pozostali jednak w ojczyi iie 
organizowali się l prowadzili w al.ę  z 
rządem angielskim na dwa fronty.

Posłowie w parlamencie lordyń- 
skim domagali się autonoin.i tzw. Homi 
Rule, t. j. prz>wró en a w Dublinie, 
skasowanego w r. 180 > parlamentu. Nie
zależnie od tego dzierżawcy postanowili 
nio płac ć czynszu. Pr yszło do starć. 
Na takim podłożu zaznaczyła się poraź 
pierwszy dz.alalność tajnej organizacji 
Sinn Fcin. Ognis.u^m tego rac >u były
S.any Zjednoczone. Zw.ązek przeszudt 
do okcji terrorystycznej.

W r. 1 8 2  zostali zamordowani na
miestnik 1 rólewski w Irland.i lord Ca- 
re dish I jego sekretarz. Tajne zwląz i 
terr. ryżowa.y właścicieli ziemskich. 
Wisdy powstał tzw. boj-rof, to znaczy 
zerwanie w ie lk ie  » stosunków. Nj^wa 
ta powstała w r. 188.) po :,iewa2 ten ro- 
czaj wahti za losowano roraz pierwszy 
do kapitana Boycotta ( l io jk o t) .  I na 
terenie parlamentu wat a przyoraia 
formy ostre.

Po Iowie Irlondzcypod wo^zą Par
nella zastosowali obstrukcję, wygłasza
jąc nieskończenie dfujie m^wy, prziz 
Co posiedzenia parlamentu trwały po
2—3 dni bez przerwy.

Stojący poJówczas na czele rzą
dów w Anglji G adaion zrie~ydował się 
»reszcie przyznać Irlandji H .m s  Rule,
& także postanowił podać do uchwale
nia pa> lamentowi projekt zwrotu ziemi 
dzierżawcom lrUndzkrn. Gdyby te 
śmiało reformy G .adstoia weszły w 
iycie byłyby one zaspokoiły podówczas 
żądanie większości Irlandczyków i moż
liwe byłoby wtedy spoiżycie zgodne obu 
narodów.

N estety, przeciw śmiałym refor
mom G adstona wystąpiła ostro nowo
powstała partja unionistów. W refor
mach Gladstona widzieli cni wiel.de 
niebezpieczeństwo dla Zjednoczonego 
Królestwa Brytańakiego. Twierdzili oni, 
*o przepaść między Irlandją o Angl.ą

jpst tak wielka, że nic lej nie usunie. 
Reformy doprowadzą I/landję do zu- 
pełnego oderwania od Anglji, co byłoby 
klęsko.

W roku przeto 1856 po namiętnych 
rozprawach w parlamencie Home Rule 
dla Irlandji został odrzucony większością 
głosów. Odtąd sprawa autonomii dla Ir- 
landji jest jedną ze spraw, która stale 
jest na porządku dziennym wewnętrznej 
polityki Anglji.

Gdy Gladstnn po paroletniej pr/.cr- 
wie w r. 1892 zdobył na nowo rtsądy 
usiłował swój program irlandzki zreali
zować. Po 82 dniach najgwałtowniejszej 
dyskusji Izba v  jiti 301 glosami przeciw 
207 uchwaliła Ilonie liulo dla Irlandji, 
lecz Izba lordów przytłaczającą większo
ścią. uchwałępówyższą obaliła. Takie s ta
nowisko większości parlamentu angiel
skiego wywołało w społeczeńswie ir - 
landzkiem oburzenie i spotęgowało chęć 
walki a ż do ostatecznego zwycięstwa.

Nienawiść Irlandczyków do wszy
stkiego co angielskie <>:;iirnęła nieby
wało granico. Ktokolwiek działa przeciw 
Anglji ten jest sprzymierzeńcem Irlandji. 
Tom się tłumaczy, że w swoim czasie 
Niemcy pomzuniiowali się z Irlandczy
kami i usiłowali rozbudzić wreszcie po- 
wstanio w Irlandji.

Działania nieirieckie nie pozostały 
bez rezultatu. Nienar. ¡ścią ku Anglji nale
ży wytłumaczyć porozumiewanie bolsze
wików z Irlandczykami, którzy się przez 
pewien czas łudzili, żo rewolucja komu
nistyczna przez obalenie potęgi państwo 
wej Anglji wyzwoli politycznie Irlandię
i da jej upragnioną niepodległość. I r 
landczycy nio rnourąc na drodzo legalnej 
w parlamencio osiągnąć swych żądań 
postanowili terrorem, z orężem w ręku 
walczyć do upadłego. I oto jesteśmy 
dziś świadkami tej walki. W walce tej 
Irlandczycy nie przebierają w środkach 
napadają na wojsko angielskie, na policję, 
urządzają zafnachy na przedstawicieli 
władzy, palą gmachy rządowe, urz;, lzają 
napady na prywatne posiadłości Angli
ków. Władzo angielskie nie mają w c a 
łej Irlandji, z wyjątkiem prowincji Ulsicr, 
żadnego prawię posly liu . Krajem kie
ruje tajny rząd narodowców Irlandczy
ków Sinjfeinistów. Oczywiście, żo stan 
taki długo trwać nie może, jest on groź
ny dla Anglji. Społeczeństwo angielskie 
rozumie, żo sprawa irlandzka musi być 
rozwiązana, gdyż dotychczasowy stan 
jest kompromitacją dla Anglji.

Rozwiązanie, jednak problemu ir 
landzkiego jest bardzo trudne, gdyż pro
jekty angielskie w sprawie ustępstw dla 
Irlandji— przewidują najwyżej — autn- 
nomję, tymczasem d/.iś już. to Irland
czyków niezadawalnia, dążą oni do zupeł
nej niepodległości swej ojczyzny.

Pojawiają się wszakże angielskie 
głosy, któro są za możliwie najdalej id ą - • 
cemi ustępstwami na rzecz Irlandji, 
oczywiście w takich granicach, by się 
to nie stało kosztem wielkomocarstwo
wego stanowiska Wielkiej Brytanji. 
Mówi się o zupełnej niezależności w 
sprawach polityki wewnętrznej, jedynie 
sprawy zagraniczne, monetarne i woj
skowe -miałaby Irlandja wspólne z Anglią. 
Gdyby to rozsądne glosy przezwyciężyły 
nacjonalistyczne zacietrzewienie, wtedy 
możliwe byłoby pogodzenie obu naro
dów angielskiego i irlandzkiego. Nie
daleka przyszłość pokaże, czy zwycięży 
idea sprawiedliwości, czy też, jak dotąd, 
szał i zaślepitJnio nacjonalistyczne.

i n a n
ä i n i i t * .? i
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Wiec protestacyjny N. P. R.
W celu zaprotestowania pracującej 

Lodzi przeciw próbom narzucenia Polsce
— sen tu N rodowa Partja Robotnicza zwo
łała w - i n i  godzinę 5 wtecz. w T.-a- 
trzę Wielki n wiec. Pep.-sowcy rozgory:ze- 
ni niiiudan.e<n się proklamowanego przez 
nich strajku, postanowili wy^rztć saój 
gniew i gorycz na wiec i. W tym celu zja
wili się w znacznej liczbie z zamiar tn 
opanowania prezydjutn i przeprowadzenia 
swych rezulu ji, a gdyby się ta próba u- 
rządzenia wiecu na cudzy racl iuntk nie 
udała, ż by chociaż urządzić burdę i 'n ie  
Copuścić do obrad.

Zaraiary te jednak spełzły na niczem, 
zbyt krewcy z .rozgoryczonych* zostali 
uspokojeni, a nast-pnie przewodnictwo 
wiecu objął wiceprezydent WojewóJz i. 
Zasadniczy referat o jetlnoizbowości wy> 
głosił p?3. dr. F.ciina, wypowiadając ei-j

jaknaikritegoryczniej przeciw Senatowi z 
niianowańcamf. Po nirn zabrał głos. poseł 
Tvtuczak i w -silnych słowach podkreślił 
znaczenie i zasłjgi robotnika polskiego w 
walkach o niepodległość Państwa Polskie
go zarówno w ruchu konspiracyjnym po
litycznym pr?ed wojną, jak w krwią zna
czonych zapasach w czasie wojny obecnej. 
Robotnik bronił Polski, musi przeto być 
wyiłucjany jego głos przy budowie Pań
stwa. O óż ogół robotniczy jest przeciw 
cysternoxi dwuizbowemu.

Następnie wygłosił przemówienia ła
wnik magistracki tow. Klimaszewski z PPS. 
na temat ekonomji socjalistycznej i bur- 
żuazyjriej, cr^z ubolewał nad .wystąpie
niem N. P. R. przeciw proklamowanemu 
na dziś strajkowi.

Wiec zak< uczył krótkiem przemówie
niem przewodniczący Wojewódzki* a na
stępnie odczytał rezolucję, przyjętą jedno
głośnie przez wszystkich zgromadzonych 
beż względu na przynależność partyjną.

Rezolucja przy.ęta brzmi:
»Zgromadzeni na wieca, zwołanym 

dn;a 18-go października przez N. P. R.— 
widząc przyszłość, wielkość i szczęście 
Rzeczypospolitej Pol kiej i pomyślą ść 
Oiółu obywateli w oparciu budowy pań
stwowej na zasadach rzetelaia demokraty
cznych—zakładają jak najuroczyjtszy pro
test przeciw wszelkim p.óbom polsiiej 
reakcji przeforsowania, wbrew i btriej woli 
ludu Seimu dwuizbowego z Senatem z 
mianowańcarot. W tych podstępnych usi
łowaniach reakcji narzucenia Polsce prze
żytych form państwowych, o wybitne 
reakcyjnym chirakterze, zgromadzeni wi
dzą próbę klas posiadających i reakcy,- 
nych, by zepchnąć dotychczasowy doinc- 
LratycŁny i pos.ępowy rozwój nus:ego 
Państwa na dro^ę z«Cjfania, by uniemo
żliwić przeprowadzenie niezbędnych dla 
klasy p acującej reform społ cznych, by 
wreszci-j zdjb ć w Państwie stanowisko 
kierownicze i lip zywileiowane z oczywi- 

, stą krzywdą Poisk e ,o L i ju .R  boc^ego. 
W przefors >waniu Senatu Polski Lud pra
cujący widzułby zamach na swe prawa i 
dlatego zgromadzeni opowiadają s.ę za 
Sejmem Jeduoizbowym*.

Zgromadzeni zwracalą si? z rnrąccm 
wetwan em do postów z klubu N. P. R.
i iniiycii klubów rototniczych, by wyzy- 
sk31 i wszystkie środki i nie dopuścili do 
nai.zuceuia PolŁce przez pawicę—iScnatu.

Nleudaiy §iraj!>
Wczoraj by liśm y św iadkam i nędz* 

n?utk'ego pochodu pepesowsk ego —  tej 
rządzącej partji.

Do garstki zebranych ze sztand ¡ra
mi towarzyszy n i Woanyrn Rynku prze
mów ł .p łaczek pe e^owski*— tow. K lim a
szewski, k to r/ w p iaczliwy sposób gł s ł 
wszem wobec, że juz we środę nsp iw no  
zostania u .hw aloay senat, a na zatanę 
konstytucji aż 25 lat czekać bodziemy. 
W docznie »płacz-k“ nie wiedział, że Lo 
dop.ero drugie czytanie projektu konsty
tucji. Po nim zabrał głos tow, Ł  p.tko, 
który w s#em przemów.eniu o s;n»cie 
/a c z ił narzekać na zuradę N P R . która 
me po aria strajku— dzięki czemu PP3. 
wyst ychnęła się na dudita— gdyż o^aza o 
ssę jak w ielkie « t ły w y  ta pa rta  p js iada 
na grur.c e ló  Izkim. .Iateli^enci* z pe- 
pee:,u tlom aczyli to gł śno, iż  .zimno* 
przeszkodz.ło manifrstseji*

Charakterystycznym  byt momsnt, gdy 
na zakończeń e zaczął tnó.v:ć k jm u  iibta
o któtko\«roczności politycznej l*. P. S„ 
któ  a z b ł i i  liw szy się, wymyśla wc:oraj 
szym 'so ;u s łn ik  m swoim (t. j. NI Rt o l  
zard(cóJ7. N iepodobnie s ę to „ p L C ik  - 
w i“ tow. K  ¡O lszewskiem u, bo zaS jiaen- 
der .wal— odmarsz pochoJu, za ca dostał 
od bodących tam komun siow  odp.i'Vi?»d- 
nia epitety, nienadaj^ce 8ię do p^wlć- 
rzenia.

W szystkie fabryki i  zakłady były 
czynnp, jedynie zjcchaiy. aż 4 tramwaje* 

Siowem, strajk ua g iuncia  łódzkim  
się nie udał.

------o----- -

9> ■xargi żydowskie,
(kw) W łódzkim dzienniku żario« 

nowym, organie sjonlstów iódz icii 
.Lodzer Tageblatt* w M  237, po^eł 
łódzki na Sejm dr. Rosenbiatt, „s'ynr.y* 
bojowniit o prawa i specjalne przywileje 
dla żydów — zam ieścił c arakt^rystycz- 
ny Ertykui, z którego zn&miinniejsze 
wyjątki zamieszczamy:

Nie g r ą
l«BS

n agrod ą  o sz c z ę d n o śc i
j e s t

4r|0 Państwowa Pożyczka

Premjowa,
k t ó r a  o p ró c jc  p r o c « n ł u

daje posiadaczom możność 
otrzymania

1,0 0 0 ,0 0 0  marek
ps*omji tygod n iow ej

w  y  t o s o  w y w a n e j

w  kcida sonatę 
w  d a g a  AmifM.u lał.

aW  czasie wojny z Niemcami An
glicy wprowadzili przaciw Niemcom 
nowy środek walki — blokadę, I tó ra  po
lecała na tem, że Niemców odcięto 
calisiem od świata.

Na9, żydów, traktuią tu, w Polsce, 
jak wrogów, wobec których wolno się 
chwytać wszelkich środków, nawet naj
okrutniejszych, byltby tylko wiodły ono 
do jednego celu: do zn:szczenia nas. 
Środek angielski stosuie się teraz 
przeciw nam, t. J. odbiera się nam 
wszelką możliwość egzystencji i pod« 
cina się nam wszystkie nerwy życiowe. 
N edawno w jednem z p'sm poznańskich 
u cazata s:ę krótka, lecz bardzo charak
terystyczna r.otat ;a, że w wielu miejsco
wościach uchwalono przełożyć dzlert 
targowy r. piątku na sobót?, by w ten 
sposób uniemożliwić żydom w nich u- 
dział.

W tych dniach w fednem z plam 
polskich u a z « h  sią korespondencja z 
Ry?i, że członek polskiej delegacji pe- 
i.oiowej p. Grabski oświadczył tam, i i  
pragnieniem jego jest, aby młodzież 
polska przestała kupować ołówki u ży
dów, gdyż • tym sposobem przejmuje 
taiiże idee od żydów. N e wiem, czy 
profesor Grabssi uświadamia to sobie, 
że gdyby nie idee iydowskie żyłby do 
d:isiejsz5SO dnia w lasach i piekłoy na 
ogniu kawałek surowago mi^sa do je
dzenia. jak to czyniono tysiąc lat temut 
n e wiem, czy tenże prof ;sor Grabski 
uświadamia też to sobie, źe podstawą 
całej jego kultury, która go czyni ta's 
dum ny r>, są owe pogarszane idee iy- 
dowstwa, które stworzyło je jeszaui 
wtenczas, kiedy pradziadowie profesora 
Grabskiego piekli mi ;so w lesie. Dzi
wiłbym się bardzo, gdyby prof. Grabski
o tem wszyst<lem nie wiedział. Tu 
jednak ten sam cel szlachetny odgrywa 
rolę, jak ten, który przyświecał przenie
sieniu dni targowych na sobotę.

T i same cela. te sama intencjo 
blokady widzimy we wszystkich dnie* 
dżinach życia Społecznego w Polsce. 
To jest kwintesenc a stałej poi tyki poi* 
ai<iej wobec żydów. Pod płaszczykiem 
prawa apółeCznego o spoczynl u nie
dzielnym zmusza się żyda do święto
wania wszystkich katoi.cklch świąt, i 
k e y żyd obserwuje wszystkie swoje 
świata — staio na pro^u ruiny. Rów- 
r. &i wszystkie urzędy są dla żydów 
nie łostępno — wyiąti i są dziełem przy» 
padku. Jai;ia trudności i szykany musi 
poko-ywać i przeciiodz ć handel ży
dowski — jest każdemu wiadome. O- 
m ja się żydów przy obstalun tach rzą
dowych, podobnie ;ak i zarządy mlaat 
krępu ą się czynić zakupy u żydów. 
Mógłbym jrszcze w tej sprawio powie
dzieć bardzo duio, ale to zbyteczne — 
wszystko to  bowiem są fakty dobrać 
w szyit;:m  znane.

Ale kiedy chcą nam odebrać  ka« 
wałek-chleba, kiedy c cą nas, żydów 
przez blo .adę wewnętrzną wygłodzić i 
zniszczyć — obowiąz iem naszym jobt 
nie dopuść ć do tego*.

Bez komentarzy.
* fl

L’a marginesie chwili.
P u R i i s ł j  g ł u p t a s k a .

W niedzielnym numerze „Rozwoju* 
umieszczono aityi<ulik pod tytułem , 0  mi
łości ojczyzny*. Myliłby się ten, fctoby 
sądził, źe treść odpowiada szumuel zapo
wiedzi. Cztery wiersze wstępu dowodzą, 
że .auloi“ potrafi sklecić to i o vo, zaś 
-rszta—lo cytacje z satyr Krzyszlcfa Opa-
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l&sktof«, stuaigo p *»rza 17 w\*k#, przy
pal z*J;*icy i intryganta. Sfy.tącej z pa- 
rjo tvz«a ’ e iia * 'ji . R i z w iu “ cbodzito o 
®. by rz \ii cytit w brakować kursywą i

Eypuścić atrułę jadowitą w... Belwede . 
hodz ła o to, by iircłtgentiiy czy emU 
babrał p-^t-łwiad •żeni», *e iui w 17 «m*

!*cia rAtni szubrawcy, c® piękni« mówili 
a ru d e  posępo*ali potępiali |Nacztłnego
VJo.il . f

Powinszować naleiy czcigodnej re
dakcji metod uświadamiania rodaków i za
znajamiania ich z pertami piśmiennictwa
rokkirp^l

S f i s s a c J ®  a p r  © w i z s s c s j j n a .
X A a r « « l ia iv ] a * j  p r s y

U * g i« łp a « ła .
W lo^aln Wydz. Zaprowiantowanla 

yuatta odbyło alę posiedzenie w sprawi« 
Sennika maktymalnego. W posiedzenia 
wzięli udział m. in.: ławplk magistratu 
Kaf fanka, przedstawiciele chrześcliańskich 
pechów majstrów piekarskich i rzcźiickich 
pras łydowsklck tariązków zawodowych, 
tai«karzy i rzeźaików, komisarz rządu na 
ja. Unit, p. Uycki, komisarz aprowizacji 
h i .  ?ątek. cJyr. komitetu Rłzdz. Chleba i 
JKąki p. Pielłer.

Po wycMrpująceJ wszechstroine] dy- 
tknsji nchwałeno:

a) w sprawi« mąki wystąpić do wo- 
kwództwa łódzkitgo •  zuwtleoio cechom 
»»i*trów piekarskich ckrześc. i tyd. na 
pkup mąki poaadke»tTWg«atew«j wo wszy- 
ptkich powiatach wt}«wMztwa łódzkiego 
m wyjątkiem trzech wydzielonych dla Ło
dzi, to jest łęczyckiego, słupeckiego 1 ko- 
B iitki«^. Akcja ta ma na cci« •centra
lizowania wypieku Chleba I uniemożli
wienie spaVul*cji mąką t. zw. szmttglo- 
wanfł, sprowadźmy za pośrednictwem o- 
|ób traccich. Mąka ta ma być przez na
bywców doaiarczuna do magazynów wydz. 
2 apr-)w. w odnośnych powiatach, przy- 
cr-ui wydawnictwo i wypiek odbywać się 
^  .4 pod iasty  kontrolą magistratu.

o) w sprawia miące opracowano na

(i^^tisenia ceny sprsedaty hurtowej i 
¿ulicznej, uwzględniając dwa gatunki

£i* ia : zw yczajnego i koszernego . Cony 
cfiej»lnie o g ło tz a u e  nie będą, n a t >  

m a s t  rzcikitcy zobow iązali  się do  ścisla- 
g j  oraesWzegania c m  us ta lo n y ch .

Wychodząc z zaloicuia, że kom’sja 
•prowizacyjna niema najmniejszego wpły

wu na obniienie cen u producentów, od 
których zaleiy regulowanie cen rynko
wych w miastach, postanowiono znisść z 
z dniem dzisiejszym cennik maksymalny 
z dnia 1 paździe n ka r. b. na wszystkie 
produkty spożywcze, biorąc pod uwagę 
oświadczenie przedstawicieli cechów pie
karskich i rzeźnickicb, ta  wolna konku
rencja wpłynie dodatnio na obniżenie cen. 
Jednocześnie komisja aprowizacyjna jest 
zdania, że tylko wprowadzenie cen ma
ksymalnych na terenie całego wojewódz
twa dla producentów i dostawców, zmie
nianych w zależności od stann aprowiza* 
cyjnago w całym państwie, mota zapo- 
biedź ta) niesdrowe] spekulacji. Komisja 
aprowizacyjna, znosząc zakaz w sprawie 
wyrobu wędlin z dnia 1 października r.bn 
zezwala na wyrób wędlin zwyczajnych Lj. 
baszanki, pasztetowej, salcesonu i kieł
basy.

K arto fli marny d t ś ó ,
Wedle obllczert Ministerstwa aprowi

zacji produkcja kartofli w tym roku dała 
w Piznańskiem 870 tysięcy wagonów, w 
Kongresówce 558 tysięcy wagonów, w Ma
ło polsce 223 tys. wag. Z produkcji po
znańskiej przeznacza Min. b. dzielnicy 
pruskiej 270 tys. wag. na konsumeję we
wnętrzną i przeróbkę w krochmalniach
i gorzelniach, 100 tys. wag. na eksport do 
reszty państwa i zagranicę. Kartofli więc 
mamy dość, a ponieważ w Ameryce za
mówiono 'znaczniejsze ilości tłuszczów, bę
dzie można przetrwać ciężkie czasy. Min. 
aprowizacji zamówiło tei znaczniejsze 
ilości zboża w Rnmnnji (w zamian za 
tekstylja) i w Ameryce.

■■■■O —

iii 1®. 
Kalendarzyk

D z iś  P io tra  
Ju tro  Felicjana
W schód słońca, 
Zachód „
W schód k s ię iyca  
Zactiód ,

6 m. 34 
4 m. 65
1 m. 30 

10 m. 24

Z życia or&nlzstjl H. P. B.
B a c z n o ś ć  D z ie ln ica  GArnal]

W środę oabęttzie się zebranie Za
rządu wraz z dziesiętnikami i przedstawicie
lami fabryk N. P. R. Sprawy bardao wa
lne.

Teatr, mozyKa l u t u l a
T e a t r  P o ls k i .

Dzisiaj potęga geniuszu Ibsena, wcie
lona w tragedię „Heddy Oabler* nabierze 
plastyki i tętna żywej krwi we wspólnym 
wysltau artystycznym Al. Węgierki (reży- 
serja), N. Siennickiej tHedda), Trembiń- 
skiej (Tta), Karskiej (Ciotka), Rodowiczo* 
wej (Berta) i panów: Nowakowskiego (L3w- 
bers), Wybrańsklego (Tesman), Zelwero
wicza (Brak) i PronaszKi (pomysłowe sty
lowe tło dekoracyjne). Umeblowanie wnę
trza s firmy S. Salamouowicz i S-ka.

Jutro po cenach uniżonych „Zioła 
czaszka".

- ....o ■—

Z m ia sta
O p r a t f  d la  lahnrzjr.

Przy Łódzk m Oddziale Związku Le
karzy Państwa Polskiego powstało „Biuro 
Pracy“, którego celem jest dostarczenie 
pracy ew. posad członkom związku oraz 
pośrednictwo między pracodawcami a po
szukującymi posady i regulowanie otrzy
mywania posad wolnych. Wobec blizkie-

po powrotu lekarzy demobillzowsnydi 
oraz mającej powstać w Łodzi Kasy Cho

ry c h  zorganizowanie «Biura Pracyr jest 
bardzo ai»tu Ine.

Adres U'ura: Andrzeja 3, Dr. J. Mi" 
faalski.

0  op ra  « l t  k o s i U a  u trzy m a n ia .
Władze krajowe powołały] do żyd* 

komisie lokalne d o  badania wzrostu kosz* 
tów utrzymała rodzin pracowniczych, za* 
trudcionycb w przemyśle i handlu. Ko* 
misja taka ustanowioną została m. i. i 1 
Łodzi. W skład Jej wchodzi 1 przedsta
wiciel ministerstwa pracy, 1 ministerstwi 
aprowizacji, 2 przedstawiciele związków za* 
wodowych robo niczych, 1 —przeastawiciel 
organizacji zawodowej pracodawców I 1 
przedstawiciel magistratu.

2 « i « * l M U  s a p t n i g  m i e j s k l o h .

Wobec tego, le  zapomogi pieniężna 
wypłacane biednym przez Wydz. Opieki 
Społecznej nic wystarczają na utrzymani«
i tym samym sprzyjaią rozwojowi że bra
ctwa, Magistrat postanowił skasow ć wy
dawań :e zapomóg, polecając jednocześnie 
wydziałowi Op. Spjł. rozmieszczenie o- 
aób, korzystających z zapomóg w przy
tułkach i instytucjach dobroczynności pu
blicznej.

{ lp p s « * i d a a l * .
Ze zjazdu polskich związków zawo

dowych otrzymaliśmy już zbyt póino, by 
umieścić jc w numerze dzisiejszym, z ko
nieczności zatem odkładamy jj do nume
ru Jutrzejszego.
Z a ią t a k  Z m o d a w y  s i t  p am n en iesy r .h .

W tym tygodniu odbędzie się ogól
ne zebranie organizacyjne Związku Za
wodowego bandlowo-przemysłowych sil 
pomocniczych. Na porządku dziennym 
znajduje się sprawa przyłączenia s'ę 
jako Sekcji do Z. Z. pracowników han* 
dlowych w Łodzi.

Wzywa alę wszystkich młodych 
pracowników kantorów, biur, «klepów, 
ekspedientów, ekapedjonlki, kasjerów i 
kasjerki, aby w oznaczonym terminie 
stawili slg gramjalnle w awym własnym 
Interesie.

O dniu I miejscu zebrania nastąpią 
zawiadomienia.

Teatr ilter.-artyst (w gmachu 
TEATRU

„ S C A L A “
przy ul. Uftgłolnlanej 18.

pod ¿yr. Mar. TarU waklago. 9I>

«

m a r D z i ś  o  g .  8 . 3 0  w i e o z .  O T C 9 A R C 1 E  S E ^ O i U .  P r o g r a m  JVe I ,

m r  R- G ie r a s iń s k l  S M i l a  K a m iń s k a .  ^
M IE C Z Y SŁ A W  D O B R O W O L SK I, H EN R Y K  M A R K IEW IC Z, ADAM  G Ó RECK I, M. TA R ŁO W - 

SK I, L O L A  P A T R O N I, JA N A  Y A N -RO Y , M IC H A LIN A  ZA W IŁŁO , H A LIN A  ZA LESK A . —

S t o s o w n i e  d o  w e z w a n i a  P a n a  M i n i s t r a  S p r a w
Wojskowych K .  S o s n k o w s k i e g o ,

Łódzka Misjsccwa Rada Opiekuńcza
p r z y j m u j e  z a p i s y  i  w p ł a t y  n a  z a k u p  p a c z e k  z  a r t y 
k u ł a m i  p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  j a k o

B i u r o  ł ó d z k i e j  M i e j s c o w e j  E a d y  O p i e k u ń c z e j  
p r z y  u l .  P r z e j a z d  4 ,  I  p .  o t w a r t e  c o d z i e n n i e ,  z a  w y 
j ą t k i e m  d n i  ś w i ą t e c z n y c h ,  o d  g o d z .  4 — 6  p o p o ł u d n i u .

ŁÓDŹ,

Przejazd 3.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA ł ó d Z,

Przejazd 8.
w  tn e

PR ZY JM U JE O BSTA LUN K I NA ROBOTY DRUKARSKm 
n, p, RACHUNKI, BLA N K IETY , CYRKULARZE, KWITAR- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, BILETY W IZY TOW E, AFISZE, PRO

GRAMY 1 t. p.
D LA  ST O W A R Z Y SZ E Ń  1 O R G A N IZ A C JI i RO BO TN 1ZCY CH  

ZN A C Z N E U S T Ę PST W O .
i i

P- P- Kqpc9 I palcczei
Skład Cygar i Wyrobów 

TYTONIOWYCH

Stefana m O O K S K l E G O
Łódź, Sienkiewicza 48. róg Nawrot 

d a w n ie j P io trk o w s k a  2 1 .

P o le c a  wielki w y b ó r  t y t o n i« ,  e y ¡¡tr. p ip le r o *  

■ ó w . g i l i  p ie r w s z o r z ę d n y c h  U b r y k  o r a *  

w t z a l k i s  t o w a r y  w c k o d z ą c a  w *s- 
k rs s  b r a n i y  t jtu n lo w e J.

'tyski* v 'Ł’ .C :r' ' 1

A .  A .  A .  K u p u j ę  [ Ą ;

O g ł o s z e n i a  d r o b n o .  
A !  A l  A !  B r y l a n t y ,
d jam esty , po rty , p latynę, złoto, 
srebro, ró ln ą  biżuterię kupuję. 
Płacę Bajsntniecniej, M. Chodźko, 
Południowa 1, ZakU d jubilerski.

, l a 
ty  ka-

rj kałow e, fokowe, garderobę, bie
liznę, d y w to y , m eble, maszyny 
do szycia, p facę  najlepiej, Wóh 
esańskm 43. Chrzanow lcz.

Al M aM a 00wb 1 Ti2ywaB*A l  JU.tJUJ.v3 sprzedaje, Pfotr- 
koarska 108, PrZcźćzleckj._______

A .  A .  A .  Akuszerka
A- Trenkacr, nl. 6-go Sierpnia, 
(Benedykt*) 18. tn ?0. 28ó9 3 5 .

A l :iupt»waó ł c i -
•■^•elowa ł e w o p y

b a  d r » ± « j e .  K o riy -  
stajcie z okazji. B eszt':l b a łych 
tow ., tu ro w i:% łelne!*, berch ny, 
Wolnn, azewloty, k e rty , bostony  
w elju r na  ntlftułf», ko łuchy , ko- 
a tlnm y.p taszcze, bieliznę, poicl*), 
s a ty u k s  podszevka. Tanie) n !ł 
wszędzl«, bo w mieszkfcniu pry
watnym. Klllftsklego40 (W idzew - 
Bka) tront. I I  p., m. 10. 3425—10

Ł^ijałkowskl W aw tzynieo  z a g u .  
■I! b i ł  k a r tę  w ę g l o w ą ,  w y d a n ^  
w  k o o p e r a t y w i e  C z a la d z l  ć l u * a r _
sklei. S660—j

C h ł o p i e c  Ś r S Ś :
n i »  . C z y t a j * ,  D z ie l n a  2 .  3 5 6 5 — 9

H e.man koar. uczeń ti-cio kla
sowej M iejskiej Szkoty Han« 

dlowoj sjrnbll m atryka tę . Oddać
w  a d a  .P raca* .___  3533—3

l c s l t y .
ydaną na

T gnasiak  Klara zsgnb tła  
-*• mację chlabową,
5 osób.
IT o j a w i k i  A łjrs tn  z a g u b ił  p a s s -  
“  p o rt  p o ^ k l ,  w y d a a y  w  L o d z i
________________________3361—8

T / l a c z y ń i k a  M a r ja  x :ig u b lłs  k a rtę  
^  n a f t o w ą , w y d a p j  w  Ł o d s l .  

V f a j e w s » i  K a z im ie r z  z a g u b ił  k i r -  
•“ I  tę  n a f to w y  i w ę a io w ą . w y d a 
n e  w  L o d z i. 5 5 5 7 — 1

l i a r t y k a  A n t o m  z a g u b ił p a t : ;p o i ł
111 n u ls k i. h v ( 1u «  -w orr.iniepolski, w ydaoy  
Jankow ie.

gn:inie
8583—3

A l e j n i k  F r a n c is z e k  z a g n b  1 l e g i -  
t y  m a c ję  c h le b o w ą , w y d a n ą  n a

esób 2 ___________________356 - 1
W z y b l ą k a ł a  s ię  s u k a , m a ic l  b ( a -
*  ło j, m »  ł a p y  c ie m s o b r iz o w e ,  
u l. K ijo w s k a  J 6 9 . 3.r>55— 1

Pi a s e c k a  H e le n a  z a g u b iła  p a » z *  
p a r t  ro s y js k i, w y d a n y  w  P i o t r *  

k o w ie . 0 5 5 4 — 3

Zi i f  » i n
stare. tsHi? zfote zęfiy

PŁACI N lJftYŹSZE CENY 
Wajland, i .»u kowaka 107

le w a  o f l t y n a .

O e ta l lo z n a  
s p r z e d a ż

manufaktury i r esz iek
P i o i r t c w s o  ( 0 8 ,

p r a w a  olkrywy I p i ę t i a

N a u c z y c i e l  S u ,łi Ś
e |l w sakrcsle askoty itscin««!. 
O te rty  proesę składać ¡w aiłatia. 
..P raca*  d la  podcborąicgo. —I

j p o s z u k u j ę  i°ej rei  " Cr e £
alm  w lekn służącej d o  wszy»t- 
klego. Zgłaszać się proszę ulic* 
Ju ljo sz a  4 . Nowosielski od g-dr*
1 0  d o  1 2 .  r a n o ._____________ 3 3 ( 1 3 - ?

w ynająćT
r  i U i U U U  W iadom ość L. Ku- 
biaW, G łówna £6.________ 3564- j

S tdaAalta Marjanna zagubiła ie* 
g ltym :‘c}ę w ęglow ą, chlebow i 

oraz paszport rosyjski. 3549—3
ijia u l a Klepnerz zagub.ł legUy* 

m icję cY etow ą, wydaną w 
fjodzi na 1 osobę. 36Ł9—»

Zuguoiono dwa paszporty, wy* 
dąż.» na  imię T eofili Step* 

nlowskie], oraz fam ilijny  na imio* 
n i  Jan i L udw ik Stępniem soy, 
wydane w Łtyjgj. 3558-^»
f7agln%ł plea 16 b. m. podaórso* 
^  v^y, du*y, bnry , podpili**  
nogi 1 brsuch, obcięty  o^o^ i
*zy, pod brodą » a  narośl (¡£e*' 
•sy k ) w abi sl« ,Moio*. L a sk i# /
enala tca  raczy przypiow ailiić ** 
w y n .g ro d ieu iem  na ul. Sionki®* 
w lezą A CO do M. Kankowskieg^:

W ydaw ca: Zarząd Okręgowy ii. P. R. w Iiodzl. Tłoczono w  drukarni ^ P raca“, Przejazd 8. odpowiedzialny LUDWIK WASZKliiWi^


